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komisyi edukacyjnej z wniosku pcsła liunajewskiego na posiedzeniu
dnia 11 maja za nagły uznanego.

I (Poseł J. Dunajewski postawił na posiedzeniu dnia 11 maja r b. wniosek nastę
pującej treści:

„Sejm wzywa c. k. Rząd, aby postanowił, co potrzeba, iżby ferye tak zwane 
jesienne na uniwersytetach i szkołach średnich w naszym kraju o ile możności na je
den czas przypadały".

Wysoka Izba uznała nagłość tego wniosku.
Tak zwane jesienne ferye uniwersyteckie przypadają w uniwersytetach krajowych 

na czas od 1 sierpnia do 1 października. Ferye gimnazyalne w zachodniej części kraju 
trwają od 1 lipca do końca sierpnia, w wschodnej od 15 lipca do końca sierpnia. 
Niejednostajność ta musi każdego uderzyć. Oznaczenie czasu feryi winno stosować się 
oczywiście do klimatu kraju, otóż trudno zrozumieć, dlaczego młodzież uniwersytetu 
ma mieć ferye dopiero w sierpniu, kiedy młodzież gimnazyalna je w lipcu już rozpo
czyna i na odwrót. Różnica musi być czysto przypadkową, odziedziczoną tradycyjnie, 
a jako niemająca podstawy uchyloną być winna a zaprowadzony termin jednostainy, 
klimatowi naszemu odpowiadający.

Przemawiają za tem dwie szczególniej niedogodności, które dla dobra szkół 
i uniwersytetów uchylićby należało. Pierwszą z nich jest znaczne pomnożenie kosztów 
i zabiegów, spadające na rodziców, którzy mają współcześnie synów na umwersytecie 
i w szkołach średnich. Wyprawiwszy ucznia szkoły średniej w wrześniu, gotować oni 
muszą drugą wyprawę z końcem tego miesiąca, aby oddać drugiego syna na uni
wersytet. Podobnież gdy wracają już uczniowie szkół średnich, uniwersyteccy pozo
stają w miejscu, co przy znaczniejszych oddaleniach nie jest bynajmniej obojętnem.

Ale dotkliwszem jeszcze jest ta niejednostajność dla tych, którzy nie mając opieki 
majętnych rodziców, liczyć muszą na utrzymanie własną pracą, mianowicie z lekcyj 
uczniom szkół średnich udzielanych. Najliczniejsi ci prawie uczniowie uniwersytetu, 
najwięcej potrzebujący feryi t. j. wypoczynku, mają go najmniej, bo opuściwszy uni
wersytet z początkiem sierpnia, wracają do miasta z pierwszym września, aby się wy
starać o lekcye, które oczywiście tylko do końca roku szkolnego szkół średnich, t. j. 
do 1 lipca mieć mogą. Najkłopotliwszym dla nich jest lipiec, gdzie pozbawień' ucz
niów gimnazyalnych pozostają bez utrzymania, aby dosłuchać kursu. Nie mała też 
liczba opuszcza z tej przyczyny uniwersytet przed końcem kursu i faktycznie robi 
sobie ferye, co na studya zaiste korzystnie wpływać nie może.



Wzgląd na inne uniwersytety austryackie, w Wiedniu, Pradze i t. d., nie może 
wstrzymywać komisyę od doradzania Wysokiej Izbie, aby tę niedogodność uchylić się 
starała. Ujednostajnienie feryj, nie uniemożebnia uczniom tutejszym przenoszenia się na 
uniwersytety zakrajowe austryackie i na odwrót. Cała niedogodność polegałaby chyba 
na tern, że udający się z Galicyi do Wiednia mieliby ferye dłuższe, zaś udający się 
z Wiednia do Galicyi, ferye krótsze. Dotykałoby to oczywiście tylko nielicznych sto
sunkowo uczniów, podczas gdy dzisiaj niejednostąjność powyżej wyłuszczona, jest po
wszechną, a jako taka tern dofkbwszą. Komisya przeto, zgodnie z posłem Duna
jewskim wnosi: j

Wysoka Izba raczy uchwalić:

„Sejm wzywa Wysoki ces. król Rząd, aby postanowił, ćo potrzeba, iżby ferye 
t. z. jesienne w uniwersytetach i szkołach średnich w naszym kraju o ile możności 
na jeden czas przypadały".
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